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W iadomości zagraniczne. ca łk i em  o d r z u c o n e ;  2)  a ż e b y  o s o b y
-------------  — p r y w a t n e ,  k oś c i o ły ,  k l a s z to ry ,  z ak ł a dy  n a u -

i ?  o s  s y a . k o w e ,  d o b r o c z y n n e  i t. p .  t u d z i e ż  I z b y  po* -
P r a w i d ł a  l i kwidacy i  d łu g ó w ,  o b c i ą ż a j ą c y c h  W8ze d ) n e j  o p i e k i ,  ob j awi ły  o w y p ł a t a c h ,  na - ;  ' 

s k o n f i s k o w an e  ma ją tki  p o w s t a ń c ó w .  (Z a  t wie r- l a n y c h .  im  z d ó b r  s k o n f i s k o w a n y c h , ^  t y m ż e  
d z o n e  p r z e z  C e sa r z a  J m c i  w d n i u  28. C ze r -  , e r / n in i e  s z e ś c i o m i e s i ę c z n y m .  3) A ż e b y  d ł u -  
w ca  b. r ) :  ź n i c y  b y ł e g o  w ł a śc i c i e l a ,  k tó ry ch  o b ł i g o m

• . , . (Dalszy <:•%£.) _ _ t e r m i n  u p ł y n ą ł ,  s t awi l i  s i ę  z wy p ł a t ą  su r m o
I .  (J w yjaśnieniu  d łu g ó w , na leżności m a ją tk u  n a l e ż n y c h ,  a i o n i  w c i ą gu  s ze śc iu  m ie s i ęc y  

1 p ra w  w ładan ia . o zn a jm i l i  K o m m i s s y i  o  l i c z ący ch  s i ę  na  n i c h
S- r3; O l a  w y ja ś n i e n i a  t ych  p r z e d m i o t ó w  p r e t e n s y a c h .  4 )  A ż e b y  wszyscy  m a j ą c y  

K o m m i s 6 y a  l i k wi da c y j n a  p o w i n n a  t r z yk ro ć  w swern  r ęku  r u c h o m y  m a j ą t e k ,  k ap i t a ł y ,  j a -  
o g ł o s i c  w ga ze t a c h  o b u  s t o l i c ,  t u d z i e ż  w któ- k i e k o l w ie k  d o k u m e n t a  b y ł e g o  w łaśc i c i e l a ,  
r ej  kol wiek ga zec i e  W a r s z a w s k i e j  i w  K u r y e r z e  a l bo  n a l e ź o e  m u  b i l e ty  i o b l i g ac y e  za k ł a d ó w  
. ,t_ews . *m» w j ę z y k a c h :  r os sy j sk i rn ,  p o l s k i m  k r e d y t o w y c h ,  p r z ed s t aw i l i  to wszys tko  W ty m -  
1 n i e m i e c k i m  o b w i e s z c z e n i a :  1) a ż e b y  w ie-  ź e  s z e ś c i o m i e s i ę c z n y m  zak r e s i e  d o  t e j że
r zyc i e  e y ego  w ła śc i c i e l a ,  n i e c z e k a j ą c  ter -  K o m m i s s y i  i u w ia d o m i l i  ją o  wszys tk i ch  pra-  
n m i u  n a l e ż n y c h  im w y p ła t ,  p r zed s t aw i l i  s w e  w ac h  w ł a d a n i a ,  jaki e m a  d o  ich ma ją tk ó w  
p r e l e n s y e  d o  K o m m i s s y i ,  z n a jd u j ą c e j  s i ę  by ły  w ła śc i c i e l .  5)  A ż e b y  K o m m i s s y e  k o n -  
w ossyi  1 w y ro  e s tw ie  P o l a k i e m ,  na jda l e j  f i skacyjne  g u b e r n i a l n e , I z b y  s k a r b o w e  i i n n e  
w szesc,  a znaj  u j ący s i ę  za g r a n i c ą ,  na jd a l e j  u r z ę d y  i s ą d o w n i c t w a ,  w t y m ż e  s ze śc iomie*  
w e  d w a n a ś c i e  m ie s i ęcy  o d  d n i a  p i e r w s z e g o  s i ę c z n y m  t e r m i n i e  o z n a j m i ł y  K o m m i s s y i  o  
o g ł o s z e n i a ,  w k t ó r e jk o l w i ek  ze  w s p o m n i o -  wszys tk i ch  w i a d o m y c h  im  d ł u g a c h  b y ł y c h  
nyc  g a z e t ;  p r zy  l em o 6 t r z e d z , że  z  l i c zb y  w łaśc i c ie l i  d o b r  skonf i sko w a n y c h , w y p ła t a c h  
ak tów  k r e d y t o w y c h ,  n i e s p o r n y c h  i z a s t aw i ł e m i u z y s k a n i a c h  k tór e  z t ych  d o b r  n a l e ż ą ,  p r e -  
p r a w e m  m e u b e z p i e c z o n y c h ,  te t ylko p r z y j ę t e  t e n s y a c h  ich  k r e d y t o w y c h  do  r ó ż n y c h  o s ó b  
b ę o ą  d o  m a ss y  d ł u g ó w  m a j ąc yc h  być  wyp ła - ,  1 z a k ł a d ów  p r y w a t n y c h ,  o  r u c h o m y m  i n i e -  
c o n e r n i ,  k tó r e  w y d a n e  by ły  p r z e d  n a s t a n i e m  r u c h o m y m  ich  m a j ą t k u ,  o  n a l e ż ą c y c h  im bi* 
z a b u r z e ń  w p r o w i n c y a c h  ro s sy j s k i c h ;  w y d a n e  l e t a c h  i ob l i g a c y a c h  z a k ł a d ów  k r e d y t o w y c h  

s ,v' 1 Pol aki em a jb o  za  g r a n i c ą ,  i  o  i ch  p r a w a c h  n a  w ł a d a n i e  d o b r a m i  ska rbo -
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wemi  i prywatnemi.  6) Ażeby sądownictwa 
n iezwłocznie uwiadomiły o toczących się 
w nich sprawach o długi byłych właścicieli, 
tudzież o zanies ionych przez n ich preten- 
syach do osób i zakładów prywatnych,  z o b ­
jaśn ien iem do jakiej summy jedne i drugie 
snogą dochodzić  i na jakich mianowicie 
aktach są oparte.

§. 14. Obok tego Kommissya l ikwidacyjna 
przeszłe dostatecznąilość drukowanych egzem­
plarzy ogłoszeń do Ministerstwa spraw zagra­
n i c z n y c h ,  które n iezwłocznie zakomunikuje 
je  poselstwom zagran icznym,  dla opubl iko­
wania ich w obcych państwach.

§. 15. Nie  wypełniaiący obowiązków wy­
rażonych  w ogłoszeniu ,  ulegają wszystkim 
tym następstwom i odpowiedz ia lności ,  jakie 
ogólnetni  prawami są przepisane,  za nieobja- 
wien ie  w terminie przez ogłoszenie nazna­
czo ny m  pretensyi  kredytowych do osób nie- 
vryplatnych stanu niekupisckiego,  tudzież za 
Utajenie na leżnych takim osobom wypłat, 
mają tków,  kapitałów i dokumentów.

§. 16. Oprócz ogłoszenia Kommissya  li­
kwidacyjna porozumie się z kredytoweini za­
kład ami Państwa i z Badami  opiekuńczemi,  
yy celu wyjaśnienia,  jakie posiadają w swej 
wiedzy kapitały byłego właściciela tych dóbr .

§. 17, Kommissya l ikwidacyjna ut rzymy­
wać będzie ogólny opis całego majątku r u ­
c ho m ego  i n ie ruchomego i kapitałów, ka­
żdego  w szczególności z byłych właścicieli 
dó b r  skonfiskowanych,  tudzież jego praw 
władania i wypłat z dóbr  jego skonfiskowa­
nych  na rzecz osób prywatnych,  duchownych 
I różnych zakładów.

§, 18. Również  Kommissya utrzymuje ra ­
chunek  objawionych długów i uzyskań na 
by łym właścicielu,  i wzajemnie jego preten- 
ayi kredytowych do różnych osób i zakładów, 

(Da/szy ciąg nastąpi.)

K r ó l e s t w  o P o l s k i e ,
Z  W a r s z a w y ,  dnia 9. Wrześn ia .

Na  ostatnich targach Warszawskich płacono 
ea korzec żyta Zł.  od 1? do 15 i pół. Psze­
nicy od t8 do 27. Jęczmienia od 7 i pół do 
10. Owsa od 7 do 9. Siana furę jednokonną  
od 8 do i 3 ; parokonną od 14 do 16. Słomy 
od  6 do 14. '•

Z  P ł o c k a ,  dnia 4 - Wrześn ia .
D ni a  wczorajszego obchodzono tu rocznicę 

koronacyi  Najjaśniejszego Mikołaja I ,  Cesa­
rza Wszech  Rossyi  i Najjaśniejszej Alexan -  
dry Fedorowny Cesarzowej,  Wojsko konsy- 
stujące korpusu 2go pod dowództwem J W g o  
Barona Kreutz,  Generała kawaleryi ,  w para­
dzie dzień len z uroczystością obchodzi ło,

W  kościele katedralnym odprawione  zostało 
nabożeńs two,  na ktdrem W ła dz e  rządowe 
znajdowały się. W  czasie obiadu u J W.  G e ­
nerała Dowódzcy  korpusu 2go ,  spe łniano  
zdrowie Najjaśniejszych Państw;  wieczorem 
zaś miasto oświecono,

P o r t u g a l i a .
Z  O p o r t o ,  dnia 18. Sierpnia.

Klęskę d. 7. m. b. pod Santo Redonde  ponie­
sioną przypisują zdradzie albo troskliwości do­
wódzcy,  jednego  batalionu Kakadorów, któ­
rego też sąd wojenny za to na śmierć był skazał. 
D o m  Pedro złagodzi ł  wszelako tę karę, rozka­
zując,  aby m u  tylko szlify obdarto i tak na ga­
lery wysłano. Od  tej przygody zdaje s ię ,  źe 
Cesarz wiele cierpi moralnie i fizycznie i źe da­
wniejszej nieczynności swojej bardzo żałuje,  
Forpoczty rozstawione są tuż przed miastem. 
Okolicę przerzynają pagórki n ie równe,  g ę ­
stwiną pokryte,  tak dalece,  źe w każdym kie­
runku o 100 kroków znaleźć można  schronie­
nie i zasłonę. Migueiistów zasłaniały pod Val- 
longo i Santo Redondo krzaki i m u r y , ,  i wyją­
wszy attak na brygadę cudzoz iemców, bitwy 
formalnej nigdzie jeszcze niestoczono. W o j ­
ska Do m  Miguela przed Opor to niesą liczne, 
ale mimo to posuwają jednak swoje straże prze­
dnie na 1 milę angielską od miasta, tak dalece, 
źe pikiety Angl ików dokładnie ich posterunki 
widzą, Generą ł  Santa Martha stoi w 8000 żoł­
nierza między Bahar i Penafiel ;  Gen.  Povoaa 
z 700 rozciąga na południe od Duero  pozycye 
swoje na 20 mil wzdłuż drogi żwirowej do 
Lizbony wiodącej. Oczywista,  źe anj wojsko, 
ani Generałowie nieposiadają żadnej energii;  
inaczej niepozostaliby w tak znacznej odległo­
ści,  lecz-uderzyliby dzielnie na  małą garstkę 
Pedrys tów,  aby ich z drugiej stolicy wyrugo­
wać. Codzień krążą pogłoski o zamierzonem 
uderzeniu na miasto,  które wszelako dotych­
czas jeszcze nienastąpiło w istocie rzeczy. 
Wojsko Do m  Pedra składa się z gooo wojska 
regularnego,  t, j. 6000 wojska l iniowego,  1000 
wychodźców albo ochotników,  400 Anglików,  
których część służy na okrętach i 540 Francu ­
zów. Pułkownik Hodges  dowodzi Anglikami,  
Hrabia St. Leger  Francuzami ,  a Pułkownik 
Schaulbart ,  Niemiec,  wojskiem lekkiem; pro­
ści obcy są bez wyjątku Francuzi  i Anglicy.  
Pierwszych zaszczyca D o m  Pedr o  szczegół- 
nem swojem zaufaniem i rozstawił ich wraa 
z pułkiem jednym portugalskim ku obronie 
brzegu północnego Due ry ;  ochotnicy i dywi- 
zyon lekki strzeże strony południowej.  Około 
4000 gwardzistów narodowych uczą się tera* 
na placach publicznych mustryf; między tych 
takie rozdano broń  przybyłą z L o n d y n u  ze
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z n a k i e m  T o w r u .  Z  t ych  wo j s k ,  (w raz  z  S o j a -  
z d y  i 8 d z i a ł a m i )  sk ładają  s ię siły z b r o j n e  D o m  
P e d r a .  M ia s to  sarno je s t  w o l n e  i n i e o b w a r o -  
w a n e ,  a le  wszelk im wn i j ś c iom p a n u j ą  s t e r czą ­
ce  ska ły ,  na  k tór e  w y to c z o n o  działa.  | W y s t a ­
w i o n o  ba r ykady  z ka m i e n i  i w a p n a  w p e w n e j  
p r ze s t r ze n i  n a o k o ł o  mi a s t a ;  o tw o r y  i p u n k t a  
ś r e d n i e  r ozm a i tych  ulic,  za p o m o c ą  p o d o b n y c h  
ba r ykad  p o s t a w i on o  w s t a n i e  o b r o n n y m ;  z e ­
w n ą t r z  mias t a  w y k o p a n o  g ł ęb ok i e  r o w y ;  dość 
w sze lk i eg o  d o ł o ż o n o  s t a r a n i a ,  aby  mia s t o  
o t w a r t e ,  j ak i em jest  P o r t o ,  z a s ł o n i ć  p r ze d  n i e ­
p r zy j a c i e l e m ,  U d a ł o  s i ę  to  te ż  w t ak im  s to­
p n i u ,  ź e  wszyscy m i e s z k a ń c y ,  co  p rzeszl i  n a  
s t r o n ę  D o m  lł edr a ,  s ą d z ą ,  ź e  on i  i majątki  ich 
j ak  na j l ep ie j  są z a b e z p i e c z o n e .  C z t e ry  gośc iń  
ce  p r o w a d z ą  o d  p ó ł n o c y  do P o r t o ;  na k aż d y m  
u ż y t o  s t o so w ny ch  ś r o d k ó w  o s t r o ż n o ś c i , , a  c h o ­
ciaż n a  s t r o n i e  p o ł u d n i o w e j ,  w V i l l a n o w a  
t oż  s a m o  u c z y n i o n o ,  r o z u m i e j ą  j e d n a k ,  ź e  
t a m  n a w e t  s am a  r zeka  D u e r o ,  ( n a  które j  m o s t  
w y s t a w i o n y ,  co chwi l a  m o ż e  być  z n i e s io n y )  
ok o l i c ę  c zyn i  n i e p r z y s t ę p n ą  dla n i eprzy j ac i e l a .  
G e n e r a ł o m  D o m  M i g u e l a  s ł uż ą  p ró cz  wojska 
r e g u l a r n e g o ,  l i c zne  t ł u m y  G u e r i l l a s ó w ,  k tór e  
c zasami  w n o c y  n a  a  m i l e  do  mias t a  s i ę  zbli- 
ź a j ą ,  p o t e m  zaś za  n a j m n ie j s z y m  o p o r e m  uci e­
kają .  —  D o m  P e d r o  n i e m o ź e  s i ę  od w aży ć  
u d a ć  do K o i m b r y ,  gdz i e  s i ę  z a p e w n e  s t r o n n i ­
c tw o  kon s t y t uc y jn e  z n a j d u j e ;  g d y ż  w tym raz i e 
M ig u e l i ś c i  k u  p ó ł n o c y  s t ojący n i e b a w e m b y  
o p a n o w a l i  m i a s to .  P o w i a d a j ą  też  ź e  wojsko 
j e g o  j u ż  od  d w ó c h  mie s i ęcy  ż o ł d u  n i e p o b i e r a .  
D o c h o d y  j e g o  ze  sp r ze d aż y  sk ł ad ów  w i n n y c h  
t owarz ys twa  opo r t sk i ego  i z  ce ł  d o c h o d z ą  do  
3 0 0 f u m ó w  c o d z i e n n i e ;  z reszt ą  jest  o n  ba rd zo  
c z y n n y ,  zw ie dz a  czę s to  s z a ń c e ,  f o rp oc z ty  
i z b r o j o w n i ą ,  u t r z y m u j ą c  pokój  i po r z ą d e k  
p r z e z  r o z t r o p n e  ś rodki  z a r a d c z e ;  m ia s to  we  
d n i e  i w n o c y  z u p e ł n i e  s p o k o j n e ,  i g dy b y śm y  
n i e w id z i e l i  de rnon s t r acy i  w o j e n n y c h  po  ul i ­
c a c h ,  n i e m o g l i b y s m y  r o z u m i e ć ,  ź e  w o jn a  do- 
m o w a ,  a co w iększa ,  n a w e t  b lokada  n a m  z a ­
graża .  M ł y n y  i p i e k a r n i e ,  z a op a t ryw a j ące  
O p o i t o  w c h l e b ,  l e żą  w V a l l o n g a ,  są z a t e m
o d c i ę t e ;  i n n y c h  ż y w no śc i  b r aku  n i ewidać .  __
M n i c h ó w  p ra w ie  wszystkich w y p ę d z o n o  z m ia  
S ta ,  a  k la sz tory  p o z a m i e n i a n o  n a  koszary .  
T u ł a j ą  s ię w ięc  x ięźa  po  m ie śc i e  p r z eb r an i ,  
aby  p o d b u r z y ć  pospó l s two  p r z ec i w  D o m  P e -  
d r o w i ;  p r ze t o  tez  w y d a n o  o d e z w ę ,  z a b r a n i a j ą ­
cą  p o d  os t r ą  karą  x i ę ź o m  wszelkim w y ch o d z i ć  
n a  pub l i c zn ość  w n i ew ła śc iw ym  u b io r ze ,  Gue -  
r i l l a sów,  okol ic ę  mias t a  n i e p o k o j ą c y c h ,  p l ą ­
cą po  w iększe j  c zęśc i  m n i c h y .  —  D o m  M i g u ­
e l  wys ła ł  5000 woj ska  n a j l ep sz eg o  do  P o r t o ,  
n t eo g a ł ac a j ąc  j ed nak  p r zez to  L i z b o n y .  P o ł o ­
ż e n i e ' k r y t y c z n e  V i l l a n o w y  przeszkadza w y ­

w o z o w i  w i n  za b ra n y c h -  B a n k r u c t w a  m i ę d z y  
m n i e j  z n a c z n y m i  k u p c a m i  w  O p o r t o  c o d z i e ń  
s i ę  wyda rza j ą .

T  u r c y a.
O d  g r a n i c  S e r b i i ,  d.  14. S i e rpn i a .  

R o z e s z ł a  s i ę  p og ło s ka  w  Be lg r ad z i e ,  i ż  Se -  
raski er  H u s s e i n  Basza  spo tkawszy  g ł ó w n ą  s i ł ę  
wo jska  eg i p s k i e go  w oko l i c ach  A l e p p o ,  o d ­
n ió s ł  ś w ie tn e  z w yc i ę z t w o .  W  pa ł ac u  B a s z y  
B e l g r a dz k i e go  p a n o w a ł a  w ie lka  r adość i c o  
chwi la  oc z ek iw a no  p o tw ie r d z e n i a  tej w i a d o m o ­
ści z  K o n s t a n t y n o p o l a .  O s t a t n i e  j e d n a k  l i sty 
ku p i eck i e  p o d  d. 5. S ie rpn ia  n i c  n i e w s p o m i n a j ą
0 tein z w y c i ę z t w ie ;  wys t awiaj ą  o w s z e m  p o ł o ­
ż e n i e  H u s e i n a  Baszy  b a r d z o  n i e b e z p i e c z n e m
1 wynurza j ą  wielką o b a w ę  o los f loty suł tańsk ie j ,  
p o n i e w a ż  eg ipska  jes t  l icznie j szą  i l ep ie j  wyćwi ­
czo n ą .  W y p a d a  za t e m wą tp i ć  o p r a w d z i e  r o z ­
s i e w a n y c h  wieści .  Z  na jw ię k s zy m  p o ś p i e c h e m  
p r o w a d z ą  z tw ie rdz  n a d d u n a j s k i c h  wsze lk ie  p o ­
t r z eb y  w o je n n e  d o  K o n s t a n t y n o p o l a ,  a  ż o ł ­
n i e r zy  poseł a j ą  d o  a rm i i  w  A z y i .  S ąd ząc  
z p r z y s p o s o b i e ń ,  jaki e T u r c y  w tu te j s ze j  o k o ­
l icy iv z e s z ł y m  t y g o d n i u  uc z y n i l i ,  zda j e  s i ę ,  
iż i n t e r e sa  ich są w  k r y t y cz n y m  s t ani e .  P o r t a  
z d o b y w a  się p o d o b n o  t er az  n a  o s t a tn ie  wys i l e ­
n i e  d l a  u t r z y m a n i a  s w e g o  b y t u ;  jeśl i  z n o w u  
p o k o n a  g ro ż ą c e  j e j  n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  z d o ł a  
m o ż e  odzyskać  po n i e s io n e  s t r a t y ,  a  p r zy n a j ­
m n i e j  zająć z n o w u  po l i t yc zne  z n a c z e n i e  w  E u ­
r o p i e .  iS i eza p rz ecz en i e  po s i ad a  o n a  w i ęce j  
w e w n ę t r z n e j  s i ły ,  n i ż  sama  wie o t e rn ;  j e d n a k ­
że  o baw iać  s ię na l eż y  o  da l s zą  t rwało ść  j e j  
p ań s t wa .  Su ł t an  zda je  s i ę  m a ł o  d b a ć  o p r z y ­
sz ło ść ;  p o m i m o  tych  s m u t n y c h  w i d o k ó w ,  zaj ­
m u j e  s i ę  r o z r y w k a m i , i zn a j d u j e  wie lk i e  u p o ­
d o b a n i e  w za baw ach  eu rop e j sk i ch .  M o ź n a b y  
m n i e m a ć , ^  iż t r ap iony  s m u t n e m i  p r ze cz u c i am i ,  
s t ara  s i ę  uśp i ć  swó j  u m y s ł  w z a m ę c i e  rozkoszy .

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  d n i a  31.  S ie rpnia .  

P o w i a d a j ą ,  ź e  X i ą ź ę  B ru n św ic k i  po z y sk a ł  
p o z w o l e n i e  d ł u ż s z e g o  p o b y tu  w P a r y ż u ,  
p r z y n a j m n i e j  na  d n i  k i l ka ;  o r a z ,  iż m u  s i ę  
u d a ł o  m i ę d z y  l e g i t y m i s t a m i  s t ol i cy  u t w o r z y ć  
p o ż y c z k ę  na  ko rzyść  sw o ję .

P a n  C o u d e r e ,  D e p u t o w a n y  z e  s t r o n y  
o p p o z y c y i ,  s t a n ą ł  n3 cz e l e  p r z y g o t o w a ń  czy ­
n i o n y c h  w L y o n i e  na  p r z y j ę c i e  P a n a  O d i i o n -  
B a r ro t .  Ca ła  u rocz ys to ś ć  o g r a n i c z a ć  s i ę  b ę ­
d z i e  t y lko  na  ban k i e c i e  n a ą o o  o s ó b ,  a by  u d o ­
w o d n i ć ,  iż wc^le  n i e j e s t  z a m i a r e m  o p p o z y c y i ,  
z a m i e s z a ć  po kó j  p u b l i c z n y .

D n i a  25. ta.  b,  o b c h o d z i l i  K a r o l i ś c i  w T u -  
ł o n i e  d z i e ń  L u d w i k a  ś.  z  n a d z w y c z a j n ą  
okazałością. X ią źa  chcie li  nawet obraz
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Ś. L n d w ik a  w processyi  n ie ść  prze* ul ico 
mia s ta ,  na co j e dn ak  pol icya n ieze zwo l i ł a ,  
p o n ie w a ż  li l ie przy tym obraz ie  ł a twoby  m o ­
gły 6ię stać p o w o d e m  do  ro z ru ch ów  mi ęd zy  
pospó l s twem.  N ie s io n o  więc tylko | r t l i kwie .

R z ą d  wniós ł  o ka rę  śmierci  p rzec iw reda k­
to rowi  N a t i o n a l .

M o n i t o r  zawiera co n as tę p u j e :  „ N i e k t ó ­
r y m  d z i e n n i c o m  o p p o z y c y jn y m  po d o ba ło  6ię 
do n ie ść  i po w ta r z ać ,  że wojska aus l ryackie 
wkroczy ły  do Xięs twa B a d t ń s k i e g o ,  o raz  
w wielkich massach zg r oma dz i ły  się nad  R e ­
n e m .  M o że my  z wia ro g o dn y c h  wiadomośc i  
z a p e w n i ć ,  źe tylko 3000 wojska Cesar skiego 
Stoi pod C o n s ta n t ,  a 20,000 w V e l a r b e r g u . “

W  ca łym kraju czyn ią  p rzysp oso b i en i a  p o ­
t r ze b ne  do u rządze n ia  gwardyi  na r odo w ej  r u ­
cho m ej .  Z d a j e  s ię ,  iż tylko w p r o w i n c j a c h  
w sc h od n ic h  o d ło ż o n o  tymczasowio  takowe 
p r ze ds ięwz ięc ie .

Z  R z y m u  do n o sz ą  n a m ,  że  s ię  wszyscy 
cz ło nk ow ie  r od z in y  N a p o le o n a  u j ego  matki,  
P .  L e t y r y  B o n a p a r t e ,  zjeżdżają.  L u c i a n  i 
H i e r o n i m ,  p o d o b n ie  jak i X i ę ź n a  Camera ta ,  
córka Xięźn y  Bac i och i ,  j uż  są u n ie j ;  były 
Kró l  H o la n d y i  i M a d a m e  M ur a t  są oczek i ­
w a n i ;  chcą oni  wszyscy nak ło n ić  ma tkę ,  aby 
t e s t a men t  N a p o l e o n a ,  który synowi  sw em u 
wielki  zapisał  ma ją t ek ,  na ich r zecz i korzyść 
o dm ie n i ł a .  N am a w ia  siostrę swoję do lego 
także K ard yn a ł  F e s c h ;  ale więcej  niż ci 
wszyscy zdecydu je  wpływ świa t łego Jezu i ty ,  
który n ie o gr a n i cz on e  Pan i  Bo na p ar t e  pos iada 
zaufanie .

D z i e n n i k  h a n d l o w y  dono s i  z R z y m u  
S pod  d. 22. m. b. :  „Z da je  się być rzecz ą  p e ­
w n ą ,  że P a p ie ż  Pa n a  St. A u l a i r e  ob darzy  
wielkim krzyżem o r d e r u  C h r y s tu s o w e g o . “

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  1. W r z e ś n i a .

Dzis iej szy L y n x  (pisrno czasowe s ławne  
7. dowcipu s w e g o )  następujący zamieści ł  arty­
ku ł :  „Dyplomacya  odpoczywa .  Fabryka  pro-
tokółuw czynnośc i  swych poprzestała.  R z e ­
sza Niemiecka  milczy.  W a ty ka n  klątwy nie-  
miota.  Kame la rye  mają dni  kanikularne.  G o ń ­
ce gabinetowi  konie swe rozkulbaczają.  P rę ty 
telegrafów w i s ' ą  w powiet rzu uśpione i martwe.  
N ie m a  układów,  not ,  odpowiedzi , ^ Wszystkie  
bióra po za myk an e .  Wszyscy Mini st rowie ba­
wią się na  wsi. W s zy s t k ie  P a r l amen ta  o d r o ­
czone albo rozwiązane.  N aw et  Królowie kon­
stytucyjni oddychają lżej i używają na chwilę 
spoczynku.  K r ó l  Ludwik Fi l ip  pędz i  swobo-  •> 
d ne  chwile w N e u d l y ;  Król  Wiilhelm w L o o ;  
Król  L eop o l d  w L ack en .  H r .  Gre y  w N o r t ­

h u m b e r l an d .  L o r d  L a n s d o w n e  opuści ł  R ich­
m o n d  , aby się jeszcze bardziej  oddalić od s to­
licy. L o r d  A l t h o r p  na o d w i td z in ac h  u ojca,  
L o r d  B r o u g h a m  u matki .  P an  P'alck w d o m u ;  
P.  L e h o n  na  łonie rodziny sw oje j ; H r .  Seba-  
stiani na za mk u  swoim;  Marszał tk Soult woja­
żuje po kraju;  a P. D u p i n ,  Bóg wie,  gdz ie?  
Panowie  van de W e y e r  i G o b le t ,  znajdują s ię  
w hotelach swoich w L o n d y n i e ,  czekając p rzy­
bycia i n n y c h ,  z którymi się znieść mają.  —  
Sążli to oznaki w o jn y ?  A lb o j r ac ze j  mesąż e  
to wróżby po ko ju?  Niejes t żeź  rzeczą oczywi-, 
s tą ,  iż sprawa nasza w dalszą jeszcze pójdzie 
o dw lok ę  i ze my jeszcze przez j e dn ę  zimę po­
zos tan iemy w p rze cu dn em  i blog iem Pro wiz o-  
r yu rn?  | |Zaist t  | je s t to  odsłona pełna  pociechy  
dla naszych odpowiedz ia lnych Min i s t rów;  wi ­
dok w y bo rny  dla naszego  hand lu  i dla naszych 
wyrobników.  Armia  nasza aż do wiosny w y ­
śmienicie  się bawić będz ie ;  a miasta pozostaj ą­
ce niejakoś w stanie oblężenia,  posiadać się nie- 
potrafią z radości nad tym Status quo.  Mi ły  
P a n ie  van  de W e y e r ,  czc igodny P an ie  Not- ,  
h o m s ,  i ty chwacie ,  M e u le n a e r e  —  wam win­
niśmy te swobody , tę tymczasowość bez koń-, 
ca. O by  kiedyś nieba za wstawieniem się  P a ­
nó w  Raikern i , r ie ,Theux  i kuryera de la Meuse 
sowicie W a m  to wynagrodz i ły . ”

Wszyscy za u r lopem bawiący oficerowie ar ­
mii naszej odebral i  ro zkaz ,  aby się n ie b aw em  
udal i  do korpusów swoich.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  c z w a r t e k  27.  W r z e ś n i a  r. b. przed 

p o ł u d n ie m  o 9. godzin ie  mają być w borach 
Biezdrowsk ich rewirze  Jagl ickim ic o o  sążni  
d rzewa  do palenia węgl i  p r zy d a tn eg o ,  w d r o ­
dze exekucyi  za t r ado wan e ,  wed łu g  możności  
po jedynczo lub  w znacznych i lościach,  albo 
też w całkości najwięcej  dającemu za go tow ą  
zapłatą publ icznie s p r z e d a n e , do czego ocho tę  
kupna  mających zaprasza się. ’

P o z n a ń ,  d. 24. Sierpnia x832»
Re fe rendaryusz  Sądu Z iemiańskiego,  

D  a rn m .

D o n ie s ie n ie  m u zyk a ln e .
O d  dnia 1. Paźdz ie rnika r. b. za cznę  dawać 

żąd ane  od wielu osób i ekcye gran ia  na fo r t ep i ­
an ie  , po łączone  z teoryą mu zyk i ,  w k tórych  
wiele osób razem mieć mo ż e  udział .  Bl iższą 
wiadomość powziąść można u m n ie  codz ienn ie  
od  godz iny  8 - do  9. z rana.

K a r o l  N i c o l a i ,  
przy W o d n e j  ulicy N e r ,  i 69.


